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Telefony „Głosu Polskiego”— Redakcja dzienna 19-71 
nocna redakHcja i drukarnia od 
administracja i ekspedycja: 1-99. 


godz. 9 wiecz: 7-99: 


PRĘZYDENT RZPLITEJ W ŁODZI 


Był wczoraj owacyjnie witany przez ludność naszego miasta 
Po północy wyjechał z powrotem do swei letniej rezydencji w Spale 


Wczoraj, w niedzielę, dnia 15-$0 
maja, o godzinie 10 przed połu- 
dniem przybył do Łodzi p. prezy- 
dent Rzeczypospolitej, Ignacy Mo- 
ścicki, aby wziąć udział w uroczy- 
stościach wręczenia utundowanego 
przez miasto Łódź sztandaru 28 
pułkowi Strzelców Kaniowskich. 

P, prezydent przybył w towa- 
rzystwie adjutantów pułk, Zahor- 
skiego Se nra samocho- 

em ze Spały, granicy woje- 
wództwa łódzkiego w Tomaszowie 
Mazowieckim towarzyszył p, pre- 
zydentowi wojewoda łódzki, p, 
Jaszczołt, 

Na granicy miasta u wylotu uli- 
cy Rzgowskiej przy ustawionej 
bramie tryumialnej oczekiwał na 
przybycie p, prezydenta komitet 
przyjęcia, przedstawiciel marsz. 
Piłsudskiego, g. Żeligowski, przed- 


stawiciele magistratu m, Łodzi,|k 


przedstawiciełe miejscowych władz 
państwowych, oraz prasa, 


Przybycie p. Prezydenia 


Punktualnie o godz, 10-ej ukaza- 
ły się w oddali samochody, wiozę- 
ce p, prezydenta Rzplitej, a 
Jaszczołta, oraz świtę, Z pierwsze- 
fo samochodu, pięknej czarnej li- 
muzyny wysiadł prez, Mościcki, 
którego powitała orkiestra wojsko 
wa odegraniem hymnu narodowe- 

o. Jednocześnie rozległy się strza 
y armatnie į odezwały się syreny 
fabryczne, | 

Po przejściu przed frontem kom- 
panji honorowej, p. prezydent wy= 
słuchał krótkiego przemówienia 
prezesa rady miejskiej, który wita- 
jąc go w imieniu ludności miasta 
Łodzi wręczył mu chleb i sól, 


Wiazd do miasfa 


Po tej krótkiej ceremonjj p. pre- 
zydent wsiadł do otwartego samo- 
chodu i podążył w kierunku mia- 
sta, a za nim sznur aut, wiozących 
uczestników przyjęcia, 

Od bramy tryumialnej udał się 
p. prezydent wraz z orszakiem do 
gmachu wojewódzkiego, Na uli- 
cach, któremi przejeżdżał, ustawi- 
łą się w gęstych szpalerach dziat- 
wa szkół powszechnych į młodzież 
szkół średnich oraz tłumy publicz- 
ności, Przejeżdżającego p. prezy- 
denta witano wszędzie hucznymi i 
entuzjastycznymi okrzykami; rzu- 
cano mnóstwo kwiatów na drogę. 
Liczne orkiestry ustawione wzdłuż 
ulic, któremi przejeżdżał p, pre- 
zydent grały hymn narodowy, Uli- 
ce były udekorowane girlandami z 
zieleni i proporczyków o barwach 
narodowych, a balkony i okna do- 
mów ozdobione dywanami i por- 
tretami p. prezydenta oraz marsz, 
Piłsudskiego, 


Na piacu Dabrowskiego 


Po krótkim odpoczynku w gma- 
chu województwa, gdzie dla p. 
prezydenta i jego świty przygoto- 
wano apartamenty, o godzinie 11 
p. prezydent przybył na plac Dą- 
browskiego, gdzie odbyła się uro- 
czystość wręczenia sztandaru, 

Na miejscu uroczystości 


tala p. prezydenta kompania hono-jraczej złożymy życie 


szedł przed frontem kompanii i 
przed irontem ustawionych w szy- 
ku oddziałów 28 pułku piechoty 
Strzelców Kaniowskich, oraz 
przed frontem oddziałów przyspo- 
scbienia wojskowego, skautów, 
straży ogniowej í tow, sportowych, 


poczem po przywitaniu go przez | 


celebranta mszy polowej ks, bi- 
skupa Tomczaka, suiragana djece- 
zj: łódzkiej oraz duchowieństwa 
innych wyznań, zasiadł na fotelu 
ne przygotowanem dla niego i dla 
orszaku podjum, 


Wręczenie szfandaru 


Po odprawieniu mszy św, į po- 
święceniu sztandaru, prezes rady 
miejskiej, dr, Fichna, wręczył po- 
święcony sztandar p, prezydento- 
wi, prosząc go, aby oddał go puł- 
owi, w którego szeregach walczy 
ła i ginęła za wolność Ojczyzny 
młodzież łódzka. P, prezydent 
przyjął sztandar z rąk prezesa ta- 
dy miejskiej ; oddał go do rąk kle- 
czącegę dowódcy pułku podortk, 
Qziewicza, 

Po wysłuchaniu kazania, wyśło- 
szonego przez ks, kapelana Ole- 
sińskiego i odebraniu przysieśj od 
pułku, uroczystość na pl. Dąbrow- 
skiego została zakończona, 


Defilada 


Następnie p, prezydent wraz z 
$eneralicją udał się ulicą prez, Na- 
rutowiczą na trybunę, wzniesioną 
u wylotu ul, Piramowicza, by przy 
jąć defiladę, 

Pierwszy przedefilowzł 28 p. p., 
budząc ogólny podziw swą dziel- 
ną postawą. Dalej maszerowały 
dziarsko 31 p. S.'K,, 10 pułk arty- 
lerji polowej, 4 pułk artylerji cię- 
żkiej, 4 dywizjon wojsk samocho- 
dowych, odznaczając się wspania- 
łym wyglądem, 

Następnie przed trybuną prze- 
szły cechy ze sztandarami, organi- 
zacje przysposobienia wojskowego, 
sportowcy, skauci i in. 


Na obiedzie żołnierskim 


Podczas obiadu przemawiał 
znów prezes rady miejskiej, a na- 
stępnie dowódca 28 pułku Strzel- 
ców Kaniowskich Oziewicz, któ- 
refo mową brzmiała, jak nastę: 
puje: 


Mowa ppik. QCziewicza 


Najdostojniejszy Panie Prezy- 
dencie! 

Czcigodny reprezentancie pana 
Marszałka, panie generale, panie 
wojewodo, panie prezesie rady 
miejskiej, panie, panowie i wy ko- 
chani żołnierze! 

Dzień dzisiejszy jest dniem nie- 
zmiernie uroczystym dla naszego 
pułku, gdyż w dniu tym otrzyma- 
liśmy z rąk Najaśniejszego Zwierz- 
chnika sił zbrojnych Rzeczypo- 
spolitej Polskiej chorągiew pułko- 
wą. 


Najdostojniejszy panie prezy- | 
dencie, zapewniam Cię w imieniu | 


całego pułku, że nadanej nam 
powi-j|chorągwi nigdy nie «dstąpimy, a 
w jej 1 Oj-j 


towa z orkiestrą odeśraniem hym-|czyzny obronie 


nu narodowego, P, prezydent prze 


W 1mieniu calego pułku 


„odzwierciadlenie w tem, 


| dam Ci najdostojniejszy panie pre- 
| zydencie żołnierskie najserdeczniej- 
|sże podziękowanie za łaskawe za- 
i zanie swą obecnością tak do- 
niosłej dla nas uroczystości 
| W dowód wdzięczności dla 
| Najwyższego Zwierzchnika sił zbroj 
nych państwa wznieście wspólnie 
szczery, z głębi serca płynący żoł- 
nierski okrzyk: 

„Najdostojniejszy Pan Prezy- 


społeczeństwa miasta Łodzi. 

Czyrem tym podkreśla 
czeństwo łódzkie jedność i 
ność z armją. 


społe- 
łącz- 


jedności. 
Dziękuję radom 


miejskim, sej-|dent na obiad żołnierski 


Ddsłon.ęcie fablicy 
O godz. 1.30 na Placu Wolno: 
ści odbyło się uroczyste odsłonie- 


Niech mi wolno będzie w imie-|cie tablicy pamiątkowej, ofiarowa: 
jniu pułku podziękować społeczeń-|nej miastu przez 28 pułk  Strz. 
stwu za pośrednictwem pana pre-| Kan. i wmurowanej w ścianę gma 
zesa rady miejskiej d-ra Fichny|chu Magistratu. Po tej uroczysto« 
za ofiarowany dowód łączności ijŚci i spożyciu Śniadania w gma. 


chu magistratu udał się p., prezy: 
wydany 


mikom i magistralom Kowla, Sta-|wrestauracji„Tivoli® przy ul. Prze: 


Depesza | 
dd marsz. Piłsudskiego 


dent Rzeczypospolitej Polskiej 
Igracy Mościcki niech żyje!“ nisławowa, Sokala, Radzymina, | jazd. 
Dziękuję ci panie generale, 0-|Skoczowa i Dzisty za pamięć i 
raz proszę podziękować w imieniu | przyozdobienie naszej chorągwi 
całego pułku panu Marszałkowi szarfami. 
za łaskawą pamięć. Pani wojewodzinie Jaszczołto- 
Pan minister wojny z3 wej oraz innym paniom za 


względów służbowych 
nie mógł przybyć na naszą uro- 
cyzstość, lecz raczył o nas łaska- 
wie pamiętać, wysyłając pana ge- 
nerała Żeligowskiego jako swego 
reprezentanta, oraz nadał przez 
D-two Korpusu telegram. 

"W imierfiu pufku, obchodzące- 
go dziś największe Święto, wzno- 
szę okrzyk na cześć twórcy armji 
ukochanego wodza, pierwszego 
żołńierza i pierwszego Marszałka 
Polski: 

„Pan minister wojny, pierwszy 
Marszałek Polski niech żyje. 

Dumny jestem, ze przypadło 
mi w dziale w tak uroczystej 
chwili objąć D-two 28 p. S. K. 

28 p. S$. K, jest pułkiem miasta 
Łodzi, a jako taki otrzymał za- 
szczytną nazwę „Dzieci łódzkich“. 

Nazwa ta znajduje dziś żywe 
że pułk 
otrzymuje chorągiew pułkową odl 


łaskawą wspólną pracę, oraz 
mięć i opiekę nad żołnierzem. 

Dziękuję memu poprzednikowi 
panu podpułkownikowi Zawiślako- 
wi, który mając na względzie do- 
bro pułku najwięcej poniósł trudów 
przy organizacji dzisiejszego święta. 

Dziękuję wszystkim tym, którzy 
nie mogąc być esobiście na dzi- 
siejszej uroczystości, w dowód pa- 
mięci oraz łączności duchowej ra: 


pa- 


łając na moje ręce gratulacje. 

Dziękuję wszystkim tu obecnym 
za wzięcie udziału, a tem samem 
uświetnienie naszej uroczystości. 

W imieniu pułku  wznoszę 
okrzyk na cześć łączności i jedno- 
ści społeczeństwa z armją. 

Społeczeństwo miasta 
niech żyje! 


i wygłosił następującz mowę: 


IMowa p. prezydenta Mościckiego 


„Chorągiew, ofiarowana dziś 28 pułkowi 
Strzelców Kaniowskich przez społeczeństwo łódz- 
kie jest symbolem Ścisłej łączności i wzajemnego 
zaufania pomiędzy wojskiem a społeczeństwem. 
Jest mi rzeczą szczególnie miłą, że faktu tak pod- 
niosłego jestem świadkiem właśnie tu, w Łodzi, 
ośrodku realnej, produkcyjnej pracy przemysło- 
wej, w której coraz silniejszy rozwój głęboko wie» 
rzę. Praca produkcyjna i pogotowie obronne, 
zwłaszcza gdy działają w harmonji, stanowią dwa 
główne czynniki połęgi państwa. 

Serdeczny i nieprzymuszony wzajemy sto» 


sunek obywateli i żołnierzy pracującej Łodzi i teu|! 


go pułku, którego początkiem był zastęp ochotni. 
ków, jesł przykładem jeszcze jednej tak ważnej w 
Polsce sprawy: Oto niema u nas żadnego rozdzia» 
łu pomiędzy ludnością cywilną a wojskiem, jaki 
dostrzec można czasami w innych krajach. Woj. 
sko nie stanowi u nas jakiegoś osobnego wyodręk- 


nionego stanu. Powstało ono wprost z narodu w|, 


chwili walki o wolność, obecnie zaś stojąc na stra- 


ży państwa polskiego, żołnierz pełni jaknajza-|])zjś! 


szczytnięjszy obowiązek obywatelski, zachowując 
dzięki swej pracy ideowej, pełnej ofiarności, naj- 
cenniejszy nasz skarb — tak drogo zdobytą nie. 
podległość. 

Wierząc zatem mocno w niespożytą siłę na- 
rodu polskiego, nierozerwalnie związanego z woj- 
skiem, wznoszę toast na cześć miasta Łodzi i 


|haterskiego 28 pułku Strzelców Kaniowskich, któ- 


rema dzień dzisiejszy doda nowych sił do ofiar. 
nej żołnierskie, pracy w obliczu tej chorągwi 
wieikiego symbolu Honoru i Ojczyzny*. 


Pułkownik Oziewicz podczas o- 
biadu odczytał depeszę, nadesła- 
ną przez marszałka Piłsudskiego, 
ną cześć którego zekrani wznieśli 
długoniemilknący okrzyk, a orkie 
sira oprócz „Jeszcze Polska nie 


zginęła”, zagrała „Pierwszą Bry- 
śadę”, 
Pa obiedzie pan prezydent u: 


dał się na krótki odpoczynek. do 


czyli złożyć tego dowody przesy«| gmachu województwa, poczem po 


obejrzeniu koszar 28 p.p. podeje 
mowany był kolacją przez korpus 
oficerski tego pułku, 


Raut w Filharmenii. 


O godz. 10 wieczorem pan pre 


Łodzi | zydent przybył na raut do sali fils 


harmonji, gdzie : zgromadzili s:ę 


W odpowiedzi na te przemówie. | przedstawiciele wszystkich sfer na 
nia powstał p, prezydent Rzplitej| S'eg0 m'asta. 


Tutaj dopiero p. prezydent 
miał okazję zbliżenia się do łódz: 
kiego społeczeństwa, wśród które- 
go znalazł wielu swych starych i 
dobrych znajomych. Ujmującą swą 
postacią, przystępnością i prostotą 
zjednał sobie p. prezydent sympa- 
tję wszystkich obecnych. 


Pożegnanie i odjazd 


Po godz. 12-ej p. prezydent 
zaczął żegnać się z obecnymi a 
około godz. 12,30 opuścił salę Fil- 
harmonji i wraz ze świtą wsiadł do 
samochodów, które ruszyły Piotr- 
kowską, Rzgowską w kierunku 


Spały, 
| TH T E 


willa „IRENA 
Pensjonat, całodzienne utrzymanie, 
obiady. A. PURMANOWA. 
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Plony finansowe rządów pomajowych 


Dzieła naprawy dokończymy przy pomocy Kapitałów zagranicznych 
Wywiad z ministręm skarbu p. Czechowiczem 


W pierwszą rocznicę rządów po- 
majowych p. minister skarbu w 
następujący sposób podsumował 
plony w najważniejszej dziedzinie 
polityki finansowej. 


nasz rozwój ekonomiczny pozba- 
wiony był wyraźnego kierunku i 
nie był oparty na jasnej myśli prze 
wodniej, W kraju panowała atmo- 
sfera niepewności, której nie zno- 


— Stwierdzić musimy nadzwy-;si życie gospodarcze. 


czajną poprawę fnansów polskich 
w ciągu ostatnich 12 miesięcy. 
Świsdczą © tem najwymownie! cy- 


DESTRUKCYJNE PARTYJ- 
NICTWO, 
Chcę powiedzieć kilka słów 


v 


możnionego nad wszelki wyraz 
partyjnictwa na sprawność apara- 
tu wykonawczego, 

Liczni posłowie z najrozmait- 
szych stronnictw przepojeni byli 
przekonaniem, że przedstawiciele 
władzy wykonawczej obowiązani 
są bezkrytycznie i bezapelacyjnie 
spełn'ać wszystkie ich żądania. 


iry Rok budżetowy od 1 kwie-|destrukcyjnym wpływie rozwiel-i Doszło do tego, że kierownicy u- 


tnia 1926 r. do 31 marca b. r. zam- 
knięty został z nadwyżką docho- 


dów nad wydatkami w kwocie 155| 


m.li. zł. M:esiąc kwiecień r, b. W 
kazał 36,5 milj. zł. nadwyżki bud- 


Í 
f 
żetowej, i 


Za3as kruszcu i dewiz w Ban- 
ku Polskim, który stanowił na 1 
czetwca r ku 1926 zaledwie 127 


rzędów skarbowych byli w p”t- 
nem tego słowa znaczeniu stero- 
ryzowani, W wielu wypadkach żą- 
dania posłów kolidowały ze sobą i 
urzędnicy zmuszent byli tracić 
swoją energję w kierunku szukania 


bowego, który się temu stronnica 
twu naraził, a przedstawiciele in- 
nego obozu politycznego wymagali 
dla tego urzędnika awansu. Spra- 
,wy podatkowe, koncesyjne i kre- 
dytowe były załatwiane pod pre- 


kompromisów, Miały niejednokro-| sją tych lub jnnych względów poli- 


tuie miejsce wypadki, że jednocze- 
śnie jedno stronnictwo żądało u- 


| tycznych, Wpływało to wszystko 
nader ujemnie na funkcjonowanie 


stnięcia wyższego unzędnika skar-| aparatu skarbowego i wydajność 


Taryi międzynarodowe w Poznaniu: 


e LWA M TM 


wykazują znaczny wzrost powodzenia 


jego pracy; 

ZE owce to + ak szer 
szy i podkopywało zaufanie 
do władz naletwówych. 
Dyscyplina służbowa była za. 
chwiana, albowiem najgorsze ele- 
menty wśród urzędników znajdo- 
wały często poparcie ze strony 
wpływowych posłów, a nawet ca- 


milj. zł. w złocie, wzrósł na dzień Tegoroczne targi poznańskie, | zagraniczne wynosiła w r. ubiegłytm zamknięcia targu, dzięki zwartej łych stronnictw. 
1 maja rcku bieżącego do sumyjjak wiadomo, zakończyły się po-|124,000 zł, natomiast w r. bieżą-|i sprężystej organizacji, w ciągu] — Jakie pan minister ma plan 
362 m liony zł. w złocie, ważnym i pełnym rezultatem, za-|cym sięgała yonad 500,000 zł, dwu godzin dokonano likwi- na najbliższą przyszłość? py 


Wkłady i oszczędności w insty- 
iuczch rredyiowych wzrosły wię- 
cej niż o 100 proc. 

W związku z tem cbniżyłą się| 
stopa procentowa — w Banku Pol.| 
skim (od dyskonta weksli) z 12 pr. | 
do 8 proc., dla banków zaś pry-| 
wainych minsterstwo skarbu ob-| 
niżyło stopniowo w ciągu osta- 
tnich 12 miesięcy stopę procento- 
wą z 24 proc. na 13 proc. 

Potanienie kredytu stanowi bez» 
cenne dobrodziejstwó dla życia 
gospodarczego. 

WZROST ZAUFANIA, 

— Czemu zawdzięczamy tak do- 
datńie wyniki? 

— Przedewszystkiem wzrostowi 
zaufania, 

Szerszy ogół zdaje sobie dokła- 
dnie sprawę, że planowa akcja nad 
poprawa sytuacji gospodarczej i fi- 
nansowej państwa wymaga prze- 
"wszystkiem, silnej władzy, nie- 

== -d nieobliczalnych nieraz 
rtyjrych. 

ywanie się sił w na» 

sh ustawodawczych u- 

wyłonienie trwałej 


która reprezentowała- 
-ony program gospodar- 
- finansowy. 


Wskutek tego 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
da kinot. REDUTA“ 
Ważny na dzień 17 maja 1927 
W programie obraz: 


„Wesoły opryszek* 


Kupondaje prawo do nabycia 2-ch 
ilefów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse po goz. 6 po zł. 200 


Biurokracja jest wszędzie jednakowa 


Smutne obrazki z 


W moskiewskiej „Prawdzie“ znai 
duiemy następujące dwa wstrząsająs 
ce realizmem grozy obrazki: 

W tych dniach byłem w aptece 
moskiewskiej świadkiem następu- 
jącej sceny, Ku wieczorowi przy- 
wieziono do apteki człowięka ze 
zwichnętą, czy też złamaną nogą; | 
był blady, jęczał głośno i prawie 
zemdlony opadł na szezlonć. stoją: 
cv w kącie, Lekarz rozciął but na 
uszkodzonej nodze, wyjął z torby 
podręcznej gazę : flaszeczkę; fel- 
czet, czy też sanitarjusz, który ra- 
zem z nim przybył, wydobył z kie- 
szeni kartkę papieru i ołówek. Ro 
bf to szybko z miną człowieka 
który w danej sprawie odgrywa 
majgłówniejszą rolę, Lekarz potarł 


równo pod względem organizacyj- 
nym, jak i zakresu działania, 

Wymownym tego dowodem są 
zestawienia statystyczne, opraco- 
wane przez poszczególne wydziały 
biur targowych. 

Narazie jeszcze ze względu na 
obszerny matęrjał nie zostały dane 
cyfrowe doprowadzone do końco- 
wych zamknięć. Z pozycji jednak 
niekiórych statystycznych wynika 
już, że tegoroczne targi w po- 
równaniu do lat ubiegłych za- 
znaczyły się znacznem procen- 
towo powodzeniem, gdy chodzi 
o udział czy to wystawców zagra- 
nicznzch, czy krajowych, czy 
wreszcie o wyposażenie poszcze- 
gólnych działów w wszechstronnie 
obesłane eksponaly; o ile chodzi 
o płanowość i rozmieszczenie 
wystawców, targi nie pozosta- 
wiały nic do życzenia, 

Najlepszym  materjałem infor- 
macyjnym, mówiącym między in- 
nymi również o powodzeniu tar- 
gów, mogą posłużyć sprawy, zwią” 
zane z trańsportem eksporatów. 
W tym kierunku wykonano bardzo 
odpowiedzialną pracę w szerokim 
zakresie, która spotkała się z ogól- 
nem uznaniem, "Wystarczy podać 
szereg cyfr, 


Podczas gdy w r. 1926 zwie- 
złono eksponatów na ogólną 
sume 307 ton, w r. 1927 ogólna 
cyfra wystawiła 760 ton. Ogólna 
ilość przesyłek w r. 1926 wyno- 
siła 398, a na ostatnich targach— 
809. W tej ogólnej liczbie było 
przesyłek krajowych w r. ubiegłym 
319, w r. bieżącym 520; podczas 
gdy zagranicznych w r. ub. było 
79, a w r. bież. 289 Suma za- 
kredytowanego cła na przesyłki 


Dziś i dni następ. 


Paryż! 


Rosji sowieckHiej 


zywacie? a wiek wasz, pochodze- 
nie socjalne? zawód? 

— Strycharz — wystękał wijący 
się z bólu nieszczęśliwiec kurczo- 
wo palcami czepiając się szezlon= 
gu... — Strych... o Boże!.., 

— Gdzie pracujecie? Posada? 

Liczba książeczki ze związku? Hal 
lo, czy słyszycie? 
Choremu zrobiło się słabo. Dano 
mu flaszeczkę do powąchania, Sa- 
nitarjusz wyczekująco pochylił się 
nad nim, trzymając ołówek w po- 
gotowiu, Zaledwo chory znowu o- 
czy otworzył i zajęczał, sanitar- 
jusz krzyknął: 

— Czy jesteście żonaty? Tle 
razy spotkał już was taki wypa- 
dek? Halo! 


Żądza miłości! 


Trzeba podkreślić, że transport 
eksponatów targowych funkcjono- 
wał nadzwyczaj sprawnie zarówno 
w okresie przedtargowym, jak i w 
czasie zamknięcia Targu. W dniu 


dacji eksponatów z terenów 
targowych, w niektórych działach 
z wzorowym porządkiem i w szyb- 
kidm tempie. 


Jak Białystok przez pomyłkę 
się oczyścił? 


Przyjechał generał, lecz nie Składkowski 


Z Białegostoku domoszą nam:| biciem serca 


W dniu kę 
skowy zatrzymał się na nogu ulic 
Sienkiewicza i rynku Kościuszki, 
Siedzący obok szofera wojskowy 
poinfonnował się u policjanta, peł 
niącego służbę na ulicy, o drogę 
do koszar im. gen, Sowińskiego. 
Policjant objaśnił dokładnie pyta- 
jącego i auto szybko odjechało we 
wskazanym przez policjanta kie- 
unku. 


Policjant niewiadomo dlaczego 
wywnjoskowat że oficerem, 
jącym o drogę do koszar, bv? nie 
kto inny, jak sam minister: spraw 
wewnętrznych, gen. Sławoj-Skiład- 
kowski, Pobiegł więc czemprędzej 
do pobliskiego telefonu i zakomu- 
nikował swemu komisarjatowi, że 
min. Składkowsiki jest już w Bia- 
łymstaku. W drodze koleżeńskiej 
przysługi wieść tę komisarjat prze 
telefonował do innych komisarja- 
tów. 


Po upływie dwudziestu minut ca 
łe miasto już wiedziało o tem, że 
min, Składkowski jest w Białym- 
stoku, Zaczęto gorączkowo czy- 
ścić podwórza, śmietniki ji inne 
miejsca, w urzędach oczekiwano z 


U PROGU SYPIALNI. 


W roli gł. 3 POTĘGI FILMOWE 
WERNER KRAUSS, ERNA MORENA, LILI DAMITA. 


dwojga niedobranych serc. 


Paryskie składy 


Oczeków i Krym, Pomyślałem, że 
gdyby miało się przed sobą umie- 
rającego i musiało zastrzyknąć mu 
kamiorę, będzie się badało, czy 
nie był przedtem karany jakie ma 
nieruchomości, co posiada jego żo- 
na, rodzice oraz krewni aż do trze 
cieśo pokolenia. 

Jedno jest pewne, że nie pozwo- 
liłoby mu się umrzeć, zanim by się 
nie zapełniło wszystkich rubryk 
ankiety. A gdyby w końcu za- 
mknął z ulgą oczy i wyzionął du- 
cha, jeszczeby s'ę go pytano, któ- 
ry raz to „mu się przydarzyło": 
„Czy już dawniej kiedyś umarł? a 
jeśli nie, to dlaczego“? 

Ot, taka jest moc i potęga pa- 
pierka, Czy «rożliwą jest rzeczą, 
by człowiek umarł, nie pozosta- 
wiając śladów w postaci kwestjo- 
narjuszy i paragrałów? 

e b LJ 
W gubernii 


wologdońskiej w 


przybycia groźnego 


12 b. m, samochód woj-| gościa zjawiającego się jak deus ex 


machina, Lecz godziny mijały, 
minister się nie zjawiał, 
Później dopiero okazało się, że 
rzekomym ministrem był przedsta- 
wiciel D. O. K. Grodno, który 
przybył do Biategostoku służbowo, 


Biatostoczanie 


a 


ze szczerym ŻAa* 


lem spoglądali na wyczyszczone w, granicy do naszej 
ij wej, zdobędziemy 
- nicme w dostatecznej 
wód: pocóż utnzymywać czystość,| warunkach  onacznie 
a- | jeśli niema 


niektórych miejscach podwórza 
śmietniki. Spotkał ich bolesny za 


ministra ?.., A 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
do kina „CZARY 
Ważny na dzień 17 maja 1927 
W programie obraz: 
„As pikowy* 


upon daje prawo do nabycia 2:ci 
biletów, ważnych na wszystkie miej- 
sca | seanse po gr. 75 


í 


WERTE 
t i 


mitości! Nocne lupanary! 


wioski, Lekarz zbadał je w ambusj: | 
latorjum, wymył oko, założył opa*| wiorst oddalonej, 


trurmek ; orzekł, że dziecko potrze- 
buje natychmiastowej operacji * 
musi być pozostawione w klinice 
natychmiast. 


Okazało się jednak, że dziecku 
może być przyjęte do szpitala tyl- 
ko jeśli przyniesie się: po pierwsze 
poświadczenie, że pochodzi rze- 
czywiście z rodziny włościańskiej, 
a po drugie, że zapłacone zostały 
podatki od tej zagrody chłopskiej. 
Nawpół obłąkana z gniewu i roz- 
paczy matka biegała w kancelarji 
od jednego registratora do drugie- 
$o, przysięgała na wszystko, © 
święte, że jeszcze przed Bożem 
Narodzeniem zapłacone zostały 
podatki z jej obejścia, błaśając by 


przecież spojrzano na jej ręce spra | ‘9: 


cowane, by przekonano się, że 
iest rzeczywistą włościanką, a nie 


|sce przemęczonego konia, 


REFORMA PODATKOWA I 
KREDYTOWA, 

— Poza reformą podatkową, 
która już została pnzez minister- 
stwo skarbu acowana, za naj- 
ważniejsze zadanie uważam upo- 
rządkowanie stosunków kredyto- 
wych, 

Dostępny i tani kredyt stanowi 
nieodzowny warunek wzmożenia 
naszej produkcji, Zadanie to mo- 
glibyśmy osiągnąć o własn si- 
fach — nawet bez obcych kapita- 
łów — wymagałoby to jednak zbyt 
długiego czasu. 

POŻYCZKA ZAGRANICZNA 

JEST KONIECZNA, 

Chcąc przyspieszyć tempo na: 
szego rozwoju gospodarczego, mt 
s'my spowodować d kapita- 
łów zagranicznych, Mam nadzteję, 
¡že dzięki wzrostowi zaufania za- 
wek finanso- 
edyty zagra- 
ilości i 
i dogodniej- 
szych, niż to miało miejsce dotych- 


MIEZENN UKE | Powinniśmy nietylko utrwalić 


osjągnięte wyniki lecz nobić dal- 
sze systematyczne postępy z mo- 
żliwą szybkością, 

Kardynalnym atoli warunkiem 
dalszej poprawy gospodarczej i fi- 
nansowej naszego państwa jest za- 
chowanie takiego stosunku. wła- 
dzy wykonawczej do prawodaw= 
czej, który zabezpieczałby mo- 
żność planowej i konsekwentnej 
pracy. Silna władza wykonawcza 
jest mojem zdaniem, ieczna w 
państwie, które nie zakończyło 
jeszcze całkowicie okresu konsoli- 
dacji. 

Wstęp dla młodzieży 
wzbroniony. 


Przestworze szału! 


i wróciła do wioski dwadzieścia 
by wziąć tam 
poświadczenie, We wsi otrzymała 
pokwitowanie z dopiskiem: „nie- 
ważne — bez stempla“, Po stem- 
pie trzeba było pojechać do wiej- 
skiego komitetu okręgowego. 
Przewodniczący wyjechał z pie- 
czątką i trzeba było czekać na je- 
go powrót. Nie można było potem 
znaleźć nowego zaprzęgu w miej- 
Tym- 
czasem zapadła noc. 

Na drugi dzień oko dziecka wy- 
płynęło. Żadne z poświadczeń u- 
zyskanych nie mogło kalece zwró 

é 


p| ść oka... 


Oto okrutna, wstrząsająca, bez- 
śramiczna potęga paragrafu. Do- 
brze, że tylko jedno oko wypłynę” 
Dziecko mogło oślepnąć cal- 
jem, lub nawet zemrzeć, tylko 
dlatego że nie miało „bumażki”, 
iub że stempel przylepiony został 


Pomyślałem sobie: człowiek ten, wiosce  Pogibłowo, dwuletnie obszarniczką lub $generałową. Pła- 
wkrótce najpewniej zapyta, co dziecko zraniło sobie drzazgą oko. | pała. pos yaaga nabiera, 
chory porabiał w czasie rewolucji Oko nabrzmiało natychmiast, łza- każdego ni A Merer 
lutowej; czy miał jakąś szarżę zaj o i poczęło ropieć, Zawieziono| dzieci da y 3% 97 
gace arnik; pea poglądów spo- za per do apaja, który znajdo- N ia zadość: tylko, że niema już 
ecznych i obyczajowy: yła je-|wał się w Griazowcu miasteczku adaremne były błagania. Po-| wieka; stracił życie! 
go babka w czasach gdy a byo l AdakA G, dwadzieścia wiorst 'kažcie „bumagi!“ Zabrała dziecko ak 


nogę maścią i począł przykładać 
opatrunek. Człowiek głośno stękał 
i do krwi zaśryzał ywargi. Sanitar- 
jusz stał z swym papierem i krzy- 
ryj głośno w uchg choremu, py- 


S Halio, obywatelu! Jak się na- 


na nieodpowiedniej stronie. To 
straszliwe! Czemże jest człowiek? 
Paragraf to najgłówniejsza rzeczi 
A teraz co: Paraśrafowi stało się 


Nr. 133 


Pobór 


Kto staje jutro przed 


komisją 


W dniu dzisiejszym przed ko- 
1 przy ul. 
Traugufta 10 winni sławić się męż- 


misją poborową Nr. 


czyźni rocznika 1905, odrocze 


z art. 35 b. ustawy (czasowo nie- 
zdolni) posiadający poświadczenia 


od Nr 4501 do 5500. 


Jutro winni stawić się przed 
tegoż rocz- 
ód Nr. 


tą komisję mężczyźni 


nika, z poświadczeniami 


5501 do 6274. 


Przed komisją poborową Nr. 2 
winni stawić się (Zakątna 82) w 
dniu dzisiejszym poborowi roczni- 
na terenie 
V komisarjatu policji, których na- 
zwiska zaczynają się na litery N, 


ka 1906, zamieszkali 


O, P, R 


Jutro winni stawić się przed 
tą komisją poborowi o nazwiskach 


na litery S. 


Z terenu starostwa łódzkiego 
winni stawić się przed ponian 


poborową przy P. 


miasto (Piotrkowska 187) miesz- 


* . 


kańcy Chojen. (bip.) 


Teatr i muzyka 


TEATR POPULARNY, 


Bziś wieczorem przedstawienie dla 
zrzeszeń robotniczych po cenach najniże 


szych. 


Jutro we wtorek wspaniała sztuką 
mieszczańska w 4 aktach ze śpiewam! I 


tańcami „Stare miasto". 


TEATRZE „SCALA“, 


W czwartek, dm. 19 b. m, 
830 wieczorem, rozpoczyna w teatrze 
„Scala“, ul. Cezielniana 18, gościnne wy- 
stępy słynna wielka opera pomorska z 
Torunia pod dyrekcją J. Bojanowskiego, 
kapelmistrza opery poznańskiej, toruń- 


skiej t oper. jugosłowiańskich. 


W operze „Żydówka“ wystąpi w roli 
Racheli primadonna pani M. Kałuska. 
Eleazara śpiewa bohaterski tenor ope: 
ry warszawskiej St Kowalski. W dal- 
szych partjach znam zaszczytnie naszej 
publiczności artyści: p. Bolko (kardy- 
nal), pani Sabat-Świrska (Fudoksja) i 
liryczny tenor Tadeusz Leskowski, jako 


książę Leopold. 


-pagg 


Co usłyszymy dziś 


przez ra 


Warszawa (1111 m.). 


djo? 


18,00. Koncert popotudniowy, Transmi 
sja muzyki tanecznej z kawiarni „Ga- 
stronomja* w wykonana orkiestry 


Schitssiera, Pewzmera ? Sinkowa. 


Hali: „Noc letnią* walc, 


gi“, foxtrott. 


19,00 — 1925. I lekcja kursu elemen 
tarnego jezyka francuskiego. Lektor 


proi Lucjan Roquieny. 


20,30. Koncert wieczorny, kameralny, 
poświęcony muzyce hiszpańskiej. 
konawcy: Stefania Millerowa (śpiew), 
prof. Zbigniew Drzewiecki (fort.), dyr. 
Józef Ozimiński (skrz) ? prof. Ludwik 


Ursteln (akomp.). 


Część I. 1) Isaac Albeniz: a) Fvoca 
tion,, b) EI puerto, Rumores de la Ca- 
leta, d) Torre bermeja, wyk. prof. Zbi- 
gniew Drzewiecki, 2) Manuel de Falla: 
a) El Pano Moruno, b) Nona (kołysan- 
ka), ©) Jota, odśpiewa p. SŁ, Milierowa, | f 
3) I. Albeniz: Suita hiszpańska: a) Ma. 
laguena, b) Cancion. Catalan, c) Tango, 


wyk. p. J. Ozjmiński. 


Część M. 4) a) E. Granadas. 
plaintes de la Maja et lè rossignol, b)i 
M. de Falla; 1) Andalusa, 2) Danse de lal I 
Meuniere, wyk. próf. Zbigniew Drze- 
wiecki, 5) a) Joaquin Nin: Malaguena 
(pleśń ludowa Andaluzji), b) ‘Perez 
Freire: Ay, ay, ay! 6) Pablo Sarasałe: 
Tańce hiszpańskie: a) Playera, b) Zapa- 


2) Castorino: x 3 
„Paquita“, foxtrott, 3) Benatzky: „Tę- Jakie anfeki cja zniżkowa. Onegdaj spadek |siedzeniu w dniu 12 maja obniży- | 
sknota", blues, 4) Kalman-Ruby: fox- 
trott, 5) Wiehler: Biały boston, 6) Con. 
Conrad: foxtrott, 7) Ray-Majo. Saran» 


tendó, wyk, p. J. Ozimińskt, 


DCR" TUGYEEYKASU 


W życiu każdej 


o godz, 


Wy- 


Les 
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Przez zieloną granicę Lista bloku lewicy 
kontrabanda na granicy polsko-sowleckieł | UWieważniona przy wyhorach warszawskich 


Prasa sowiecka podaje ciekawe|rów przeznaczonych na szmugiel á 
wiadomości o kontrabandzie przezj do Polski — na 15.000 rubli w| , WARSZAWA, 15 maja, (ATE), cyzja została ogłoszona mee a 
granicę polsko ~ białoruską, W r.|jczem poważną pozycję stanowi doae a | pardunaia a ir ei aio RS s 
1926 straż graniczna zatrzymała złoto w monetach carskich i zagra- DOORS sek breat M ra E: od- (Jak wiadomo lista bloku lewicy 
różnych towarów na 190.500 rubli | nicznych. wołanie męża zaułania listy wy- składała się z następujących stron 
szmuglowanych z Polski do Białejj Prasa sowiecka zaznacza,  że| borców bloku lewicv nr, 10, Decy- nictw: niezależni socjaliści (drob- 
Rusi, Oznacza to zmniejszenie się| wskutek drożyzny towarów _ so-| zła przewcdnicząceg? będzie u- nerowcy), P. P, S, lewica i komu _ 
kontrabandy w porównaniu z ro-j wieckich, można się spodziewać w trzymana w mocy, Powyższa de- niści, Przyp. Red.). 


kiem 1925. kiedy zatrzymano to-| najbliższym czasie powiękrzenia zw 
warów na 320.000 rubli, Szmuglo-|wywozu nielegalnego z Polski; 
wano głównie sacharynę, wyrobyj stan bowiem przemysłu sow'eckie- We IKi $ 3 A Il 
skórzane bławatne, gumowe i na-|go nie daje podstaw do tedv, aby ; a | zapa nicze w po Q 
rzędzia optyczne. „_| myśleć, że koszta produkcji zmniej | Pammasttowany atieta przyjęty do turnieju 
Podczas, gdy nielegalny wwoZiį szają się. Z tego korzysta przemysł 
do Białej Rusi osiągnął poważne polski który jest w stanie sprze-| W dniu wczorajszym do osta-|sę ze swym przeciwnikiem PB 
PEWIĄCY, nielegalny wywóz z Bia-| dawać towary po cenach o wiele tniego mie;scą „zapełn ona była, po upływie jednej minuty, po za« 
łej Rusi do Polski jest bardzo ma- niższych, widowmia w kinie „Ap-llo”. | „ |stosowaniu tylnego pasa , Pozcią- 
ły. W roku 1926 zatr ae ; W czasie defilady zapaśników | gnął Aksionowa na dywanie, 
: zymamo towa h tA ISN ; 2 śnut | wal 
—ogo— po raz wtóry zjąwił się na aren e| astępne po 0-minu owej wal- 
zamaskowany zapaśnik i ponownie, ce Petersen uległ Wildmanowi, 
wyzwał do walki obecnych atle-| Decydujące spotkanie Kawana z 


Rozwój jedwabnictwa w Polsce | tów. | Debiem po 40-minutowej zażartej 


= z é S Arbiter zgcdził się na przyjęciej walce wypadło na korzyść Kawa- 
Wystawa 1 pierwszy Kurs instruKtors¥#i do turnieju zamaskowanego atle-| na 


W W i CORP. 7 0JERPEBSZTCJE dż ty, lecz pod warunkiem, że ten| Wynikiem -remisowym zakoń. 
w CERZE „Bagateli 2 ski, jednomiesięczny kurs jedwab- walczyć będzie bez maski, czyła się walka Nostroem— Thom: 
twarto wystawę jedwabniczą któ-|niczy w Milanówku od 1 do 30-go Na to zgodzić się nie chciała | son. 

ra daje encżność szerszym war-|czerwca r. b. Kurs obejmować bę:] maska”, zarzucając atletom tchó-| W ostatniej parze Szczerbiński 
stwom naszego społeczeństwa na-| dzie wykłady teoretyczne z zakre-| rzostwo. Siłacze obrażeni przy-|po S-<rinutowej efektownej walce 


, d 4 e" RT f wę || d 1 : Tre ieri . = = 
ocznego nieomal przekonania się o| su hodowli jedwabników, anatomaj | PT! wobec tajemniczego „geścia” | pokonał Leinena przerzutem przez 


„AE k : j A ż droŹ i bi . 
rozwoju jedwabnictwa w Polsce. |jedwabnika, historii jedwabnictwa, fi EWA! atbitra AB ih- jam wieczór należy da 


„Rozwój jedwabnictwa w Polsce|celkowej produkcii jajeczek syst. cydentu nie doszło, poczem zgo-| bardzo ciekawych, Największe za- 
ziłustrujemy cyframi: w roku 1924| Pasteur'a różnych ras jedwabni-| dzono się, by „maska'* walczył z interesowanie budzi spotkanie 
było 8 hodowli, a zbiór wynosił 80|ków, chorób jedwabników, hodo: | Kawanem, lecz jeśli zostanie poko-| Sztekkera z Nestroem oraz Pro 
kg.; w roku 1925 — 45 hodewk i|wli drzew merwowych i przemy-| teny, wówozas muśi się zdema- haski ze Szczerbińskim, pozałem 


700 kg.; w roku 1926 — I , _| skować, w rozstrzygającem spotkaniu wal- 
wli i 66 y A Tan NA stu jedwabnego przetwórczego, | W pierwszej parze walczyli:|czą Debie — Petersen i Kawar 
y A pi DĄ = raz zajęcia praktyczne polegające | Sztekker — Aksionow.  Mistrz| — Thomson, 


kodowli i 4.000 kilogramów. na przeprowadzeniu przez słucha-| Polski Szteklker prędko sprawił 
A więc, jak widzimy, wzrost | czów całkowitej hodowli jedwab- 
idzie w postępie geometrycznym. | ników. 

Jeśli z taką sama intensywno-| Kurs obliczowy jest na 32 osoby. 
ścią będziemy pracować į nadal,| Kurs organizowany jest na koszt | BR 
olbrzymie sumy jakie obecnie na| ministerstwa rolnictwa i dzięki te-|H 
jedwab wydajemy zagranicą, pozo- | mu będzie bezpłatny. | 
staną w kraju i przyczynią się wy- Podania skierowywać należy do 
datnie do zrównoważenia bilansu| centralnej doświadczalnej stacji 
handlowego. Producenci przytem|jedwabniczej w Milanówku podj FR 
mogą mieć łatwy i wcale pokaźny| Warszawą. i 
zarobek, | Podania przyjmowane będ do 

. . . dnia 20 maja r. bież, 


Wobec pomyślnego rozwoju hoó UNEIS N 
dowli jedwabników w Polsce i od-| MYvaMowny snańzk |. _. 


czuwanego w tej dziedzinie braku ł Ny i ig? zje J A 7: | . fe ` 
Ugrzawskei | Świat handlu, przemysłu i finansów 


instruktorów, centrala doświadczal 
"rw" « KSTwĘ: „KULKA I x5 ENER "IT DZE" 


nej stacji jedwabniczej w Milanów- warszawskie! 


ku pod Warszawą organizuje w rol pod pływem krachu 
ku bieżącym pierwszy instruktor: w Berlinie BANK POLSKI OBNIŻYŁ STOPĘ dania nadania koncesji w formie 


CE CZUWAJ AE Od trzech dni na giełdzie war- DYSKONTOWĄ. stworzenia towarzystwa akcyjne- 


IN s > ; i. o, w którem współudział wziąłb 
szawskiej panuje dla akcji tenden-| Rada Banku Polskiego na po- Sa zad wiec, act 


nictwo głównego komitetu konce- 
sji wypowiada się również prze- 
ciwko tej koncepcji, W tej sytua- 
cji finalizacja rokowań z. koncer 
nem Harrimana nie może nastąpić 
w szybkim czasie. 


ni 


Pi 22 rrśń7 iw 


Wielki sukces „GR AND-K 
„intryga Księżny Dimitresch" 


(Ta, Którą spoliczkowano) 


obecnie demonstrują w Warszawie w 3-ch pierwszorzędnych 
kinach jednocześnie. 


nw „Grand=R 


3 - AE 


Następny progra 


inie*śt 5 


"A 


Pozui i: Faza 


1) 


akcji zarysował się jaknajskrawiej.| ła stopę dyskontową z.8 i pół na 

mają dziś dyżur nocny wyilóst Bowieńi 5 NAC i ie 8 procent; stawkę zastawową zaś 
Dziś, w poniedziałek, dyżurują M W godzinach popołudniowych z 10 na 9: pół. 

w nocy następujące apteki: M,,kursy nieco poprawiły się dzięki 
Epsztejn (Piotrkowska 7225), M,| zwiększonym obrotom. RUCH EKSPORTOWY Z POL- 
Bartoszewski (Piotrkowska 95), Pomimo to jednak strata war- SKI VIA GDAŃSK, 
M. Rozenblum (Cegielniana 12),jtości akcji w „ciągu trzech dni| Ruch eksportowy z Polski, szcze 
Sukcesorowie Gorfeina (Wscho- |zniżki dochodzi do 30 proc Tak] gólnie w zakresie węgla i drzewa, 
dnia al J. Koprowski (Nowo- |gwaltowny spadek kursów wiążąj zdaje się dochodzić do pumktu kul 
miejską 15). (r) i 


ZMIANY OPROCENTOWANIA 
W P. K. O. 


Na odbytem w dniu 11 b. mies. 
posiedzeniu rada zawiadowcza P. 
K. O, uchwaliła następujące zmia- 
ny oprocentowania rachunków 
czekowych. Dztychczasowa stopa 
2 procent utrzymana zostaje w 
stosunku do rachunków czeko. 
wych których salda nie przekno» 
czyły dwóch miljonów. Od nad: 
wyżek salda ponad dwa śiljony 
do pięciu miljonów P, K. O. pła* 
cić będzie jeden procent w stusun 
ku rocznym. ponad 5 miljonów — 
jedna ósma procent, 


Zmiany powyższe wchodzą w 
życie 1 czerwca b. roku, 


Rada zawiadowcza uchwaliła 
podwyższyć kredyt na zakup pa- 
pierów wartościowych kredytu 
długoterminowego o dalsze 5 mil- 
jonów złotych, to znaczy, do kwo- 
ty 75 miljonów. 


z krachem na giełdzie berlińskiej. | minacyjnego. 

Dzienne przeładowanie węgla 

SĄ: wynosi w Gdańsku około 11.000 
j tonn. Wywóz drzewa, który przez 

f j| cewien czas nieco zmalał, prze- 

kroczył już najwyższą normę eks- 

portu polskiego. 


W wielkim stopniu jest to i; 


minsin 


APOLLO [ostafyrowła 16. 


Codziennie dalszy ciąg 
Wielkiego Międzynzrodowego Turnieju 


WALK ZAPASNICZYCH 


O nagrody pieniężne i honorowe w ogólne 
sumie 10,009 zł 


g Dziś, w Niedzielę, 15 maja og. 8,30 w. walcza: 


wołane chwilrwem obniżeniem się 
stawek frachtów morskich. Ruch 
portowy w Gdańsku był o 40 pro- 
cent wyższy w pierwszym kwar- 
tale bieżącego roku niż w tym sa- 
mym okresie roku ubieglego i o 
600 — -700 wyższy aniżeli w ro- 
ku 1913. 


E SzteKKer contra Nestroem 

Il Prohaska contra Szczerbkiński 

III Debie contra Petersen  (rozstrzydajaca) 
Iv Kawan contra Thomson (rozstrzygająca) 


Walki odbywają się mod protektoratem Prezesa Pol. Tow. Atl. p. WŁ. $ 
Pytlasińskiegn i pod kontrolą Międzynarodowego Zwiazku Atletów. 


ROKOWANIA SOWIETÓW 
Z HARRIMANEM, 


Rokowania prowadzone przez 
rząd z reprezentami koncernu 
Harrimana przewlekają się coraz 
p| bardziej, Harriman wysunął  żą- 


Pea 2. —- "UE. = A Mkreścdn śl 2 SC KP ZK. Rybna 
Pocz. koocertu o godz. $-ej zaś walk. o godz, 8,50. Bilety w cenie od 
1 do 5 zł. Kasa czynna od 11 ej do 2 ej i od Seej 


+". 


Po tryumtie obrazu „Syn Szeika* z Ri- 
dolfem Valentino, Grand-Kino, nie szczę- 


„byciu każdej KOBIECY u tia mam: 


-n Z c a 
MOTTO: W rolach głównych: Marc Dermatt, uroczą Virginja Vally, Lloyd Hughes I Siuart Holmes. 


dząc olbrzymich kosziów, sprowadziło , 
dalszy szlagier, którego nazwa brzmi 


Każda kobieta w swem życiu spotyka trzech mężczyzn. oraz . 
tego, za które10 pragnie wyjść za. mąż, WE TEZĘ ZI TY Z05 m IGO SYM 
R AIP A iay nerek aa polski Valentino + AE 
N Imni PAU e 
„Feluś przyjacielem w pofrzebie. 2) „Magik“ 
BD AE WZ YSKW czy a EC £ > 


í Potężny dramat w 8 aktach, © przepięknej wystawie Wy Nad 1) 
y luks wej podluś powieści OGlżivji Vansteg. **% program: 
NF M. zi 4! E g x Faaa eP A F ; e A “i ri ; v ; =YŻ R 


kn 
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„GŁOS POLSKI" 
Łódź 
16 maja 1927 r. 


£. K. S. "=, Wisła © > o 


Dotychczas zespół Ł, K, S, w 
zawodach ©0 mistrzostwo Polski 
kroczył po linji zwycięstw, Nie- 
znaczne odchylenie od niej nastą- 
piło po klęsce warszawskiej, co 
jednocześnie pociągnęło «w sobą u- 
tratę pierwszego miejsca w tabeli 
mistrzowskiej na korzyść krakow- 
skiej „ Wisły”, 

To też wczorajsze spotkanie po- 
wyższych drużyn można śmiało 
nazwać walką o dalsze prowadze- 
nie w tabeli, Były one niezwykle 
ciekawe i emocjonujące, 


„Wisła” wystąpiła w odmien- 
nym  skłądzie: Folga — Burek 
Skrzynkowicz — Makowski, Ko- 
tlarczyk, Bajorek — Adamek, Czu 
lak, Rejman I, Rejman M, Żelazny, 


W ŁK. S. linja ataku gruntow- 
nie zmieniona: Durka Sowiak, | 
Jańczyk Radomski, Feja, W po- | 
mocy widzimy Gosławskiego, po- 
zatem resztą, to już znajome twa- 


rze, 
Rozpoczyna „Wisła”, lecz 

miejsca atakuje Ł. K. S. i wypad 
Jańczyka kończy się strzałem w 
aut, ,Wisła” prędko oswaja się z 
warunkami ji stopniowo zaczyna 
przygniatać, Dwa strzały Rejma- 
na I wyłapuje Mila, Po dośrodko- 
waniu lewoskrzydłowego słówikę 
Czulaka bramkarz gospodarzy 
broni z trudnością na korner nie- 
wyzyskany, 


Pierwszy groźny atak Ł, K, S. 
Sowiak przerywa, podciąga pod 
bramkę i strzela, jednak Folga ra- 
tuie robinzonadą. Po kombinacji 
Fei — Jańczyk — Durka, ten o- 
statni przestrzeliwuje „murowaną” 


z|mana I, 


puniktu, lecz nadzwyczajna nieru- 
chliwość napastników pod bramką 
przeciwnika, noi doskonała gra 
obu obrońców na to nie zezwala. 

Krótkie bombardowanie bramki 
„Wisły” niezwykłe wprost mo- 
menty, szczęśliwie wyjaśniane 
przez Folgę i... gra znowu przeno- 
si się na stronę gospodarzy. Za 
faul Radomskiego sędzia dyktuje 
rzut wolny. egzekutorem którego 
jest Rejman I, Wspaniały strzał 
łapie w niemniej ładnym stylu Mi- 
la, Gracze „Wisły“, widząc iż 
mimo swej przewagi nie mogą zdo 
być zwycięskiego punktu, dener- 
wują się, 3 

Dwa ataki Ł. K.-S., przeprowa 
dzóne lewą stroną i dwie wyma- 
rzone sytuacje zaprzepasżcza Pe- 
ja, Jeszcze rzut wolny Rejmana I. 
który napróżno wysila się r - 
»=—. jeszcze jeden rzut z rogu i sę 
dzia odświzduj zawody, 

Z drużyny gości na pierwszem 
miejscu wyróżnić tu musimy Rej- 
doskonałego kierownika 
ataku i niemniej świetnego strzel- 
ca. Łącznicy oddawali mu każdą 
piłkę do strzału, których oddał na 
bramkę niezliczoną moc, W ataku 
nie było naogół słabych punktów, 
z wyjątkiem może Rejmana III, 
Lewoskrzydłewy Żelazny doskona- 
le zastąpił Balcera. Linja pomocy 
w współpracy z atakiem jak rów- 
nież i w defensywie bardzo do- 
bra. Obaj obrońcy dobrzy szcze- 
gólnie Burek zaprezentował grę 
nieprzeciętną. Folga poprawił nie- 
co swą reputację nadszarpniętą na 
meczu z „Turystami”, 

„Wista“ pod każdym niemal 
względem górowała nad przeciw- 


nikiem: i w polu i pod bramką 
przeciwnika, ; w zgraniu, i w wy- 
szkoleniu technicznem, Pozatem 
goście górowali również i taktyką. 
Brak szczęścia nie pozwolił im na 
zdobycie zwycięstwa. 

Drużynę Ł. K. S. od przegranej 
uratował bramkarz Mila. Błyska- 
wiczną orjentacja, dobre ustawia- 
nie się gra pełna poświęcenia, no 
i pewna doza szczęścia, złożyły się 
na wczorajszy sukces młodego 
bramkarza, Obaj iwońcy Cyl i 
Gałecki, dzielnie stawili czoło na- 
pastnikiowi „Wisły”, w pomocy za- 
wiódł zupełnie Gosławski, f 

Sklecona Finja ataku w dość dzi- 
wny sposób w której widzimy aż 
trzech lewych łączników, zawiodła 
zupełnie, 

Zespół gospodarzy grał ofiarnie 
nadrabiał braki grą ambitną i z 
tego też względu zapracował na 
wynik remisowy, Losy pierwszego 
miejsca w tabeli pozostały na ja- 
kiś czas jeszcze nie rozstrzygnięte. 

Sedziował dobrze p. Przeworski 
z Warszawy. Publiczności 3000 o- 
sób, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego“ 
do „GRAND-KINA* 
Ważny na dzień 16 maja 1927 
W programie obraz: 


„W życiu Każdej Kobiety“ 


Kupon daje prawo do nabycia 2-ch 
biletów, ważnych na wszystkie miej 
sca i seanse do godz. 6 po zł 1.50 

po g. 6 pozł 2.00 


GAZETA SPORTOWA 


„GŁOS POLSKI" 
Lódż 
16 maja 1927 


Kronika 


Ł. T. S. G.— Sita 8:0 


Wysokocyfryowe zwycięstwo 
Ł.T.S.G. w zawodach o mistrzo- 
stwo I ligi. Gra nie należała do 
ciekawych ze względu na wybitną 
przewagę zwycięscy i brak jakie- 
gokolwiel wyrobienia u pokona- 
nych. 


Burza—Rapid 


Zawody po poruzumieniu się 
z sędzią, postanowiono odłożyć. 


Szturm — Samson l:i 
(1:0) 


Gra chaotyczna obu drużyn, pro- 
wadzona lekką przewagą Szłurmu. 


Ł.K.S. IIIG.M.S. II 7:0 
(3:0) 


Obie drużyny osłabione rezer- 
wą. Gra prowadzora ospale. G. 
M. S. bezwzględnie zasłużyło na 
zwycięstwo, brak tylko było cel- 
nych i szczęśliwych strzałów, Bram- 
kę dla G.M.S. zdobywa Szor, po 
przerwie dla Ł.K.5.— Mikołajczyk. 
Ł.K.S. nie potrafił wykorzystać rzu- 
tu karnego. Najsłabszym na boisku 
był Stollenwerk. Sędziował p. Iz- 
rael. 

IE "TZ ZZEERZZNIZARZTWYCZRZ ZET RZA) 


Wyścigi kolarskie 


Wczoraj odbyło się otwarcie 
sezonu kolarskiego w Helenowie. 
W biegu za dużymi motorami zwy- 
ciężył Lange przed Garleyem. W 
biegach  sprinterowskich zwycię- 
żył bezapełacyjnie Szmidt, otrzy» 
mując od przedstawiciela p. pre- 
zydenta, płk. Zahorskiego, żeton 
złoty. 


Goście krakowscy zajmują na: 
dal pierwsze miejsce w tabeli mi- 
strzostw. 


TORUŃ: 
T.K.8.—Turyści 2:1. 
wo słaba gra łodzian. 


LWÓW: 

Czarni — I. F. C. 0:1, -Nikte 
zwycięstwo katowiczan. Jedyna 
bramka dnia padła z rzutu kar- 
nego. 


KRAKÓW: 

Jutrzenka — Polonja 0:0. Nie: 
spodziewany wynik zaszczytny dla 
Jutrzenki. 

KATOWICE: 

Ruch —FHasmonea 1:1. 


LWÓW: 


, Pogoń — Warszawianka 2: 1. 
Mistrz Polski z trudem wywalczył 
zwycięstwo, 


WARSZAWA: 


Legja— Warta 3:1, Wspaniałe 
zwycięstwo Legji, znajdującej się 
obecnie w świetnej formie, 


ZABKHENEKCSKEZE 
=x SALA FILHARMONII :: 


„AZAZEL“ 


Dziś o godz. 9-ej wieczorem 


IV Wielki Program 
Dziś przedstawienie popularne po 
cenach zniżonych, :: 

Konfer. w, Godik. 


Kino Spół. Prac. Państw. | 


Słosttnkor 


.. 
.. 


ramkę, 


„« Wisłą” naciera żwawo to też 
«brońcy czerwonych mają wiele 
roboty, Przychodzi im z pomocą 
Jasiński, który grając przez cały 
czas defensywnie szachuje lotnego 
Adamka, trzeba przyznać dość sku 
tecznie, Dwa rzuty rożne i groźne 
sytuacje podbramikowe wyjaśnia 
pr'wmny Mila, Z wielką również 
trudnością broni on nadzwyczaj 
silny strzał Rejmana, oddany z 30 


Sienkiewicza 40. 

Od wtorku 10.V. do poniedziałku 
16.V. włącznie 
Wspaniały dramat w 12 aktach 
pod tytułem: 


Najukochańsza 
żona Maharadży 


, Dramat egtotyczne miłości 
i poświęcenia. rolach głównych: 


Gunnar Tolnaes i HK. Bell. 
ANONS: Następny program: 


Wczorajsze wyścigi samochodowe 


Najwyższa szybkość dnia--26 kilometrów na godzinę 


Nagrodę szóstą przyznano p. 
Sutockfemu który jadąc na OM-ie 
osiągnął 84.4 klm. na godzinę. Na- 
grodę tę ufundował p, Szweikert. 

VIL. P, Zandel zdobył nagrodę 
siódma ufundowaną przez firmę 
Boscha, tylko dla samochodów u- 
żywających świec tej firmy, 

Następnie za najlepsze wyczy- 
ny otrzymali odznaki srebrne p. p, 
Marchlewska, Liefeld, Sułocki, 
Zandel, Rogulski. 

Prócz tego za ukończenie za- 
wodów otrzymali odznaki bronzowe 
pozostali uczestnicy, 


Pomimo niepewnej pogody na 
starcie zebrała się liczna rzesza 
publiczności z zaciekawieniem śle- 
dząc wyścigi. 


Daimlerze) otrzymał nagrodę pierw- 
szą, Automobilklubu Polski, za 
osiągnięcie najwyższej szybkości 
dnia t. j. 126 klm. na godz. 

II. Pani N. Marchlewska (Fiat) 
nagrodę drugą Ł. A. K, za osią- 
gnięcie najlepszego wyniku w han- 
dicapie. 

Zaznaczyć należy, że o nagro- 
dę tę ubiegać się mogły, jedynie 
samochody odpowiadające wyma- 
ganiom kategorji sportowej. 

MI. Pan G. Zandel (na Steye- 
rze) otrzymał nagrodę trzecią, ufun- 
dowaną przez prezesa Ł. A. K. p. 
K. W. Scheiblera, za szybkość 
112.9 klm. na godzinę. 

IV. P. St. Szwarcstein (na Au- 
stro-Daimierze) nagrodę czwaitą 


W dniu wczorajszym na odcin- 
ku szosy Konstańtynów — Zgierz, 
odbyła się inauguracja tegoroczne- 
go sezonu samochodowego w Pol- 
sce. Organizację tej imprezy po- 
wierzył Polski automobil klub, 
Ł, A. K. który ze swego zadania 
wywiązał się bardzo dobrze. 

Począwszy od godziny 2 po 
południu, poczęli nadjeżdżać na 
start zawodnicy, których ogólna 
ilość dosięgła liczby 14. Sporto- 
wych maszyn było niewiele, a 
Łódź reprezentowana była jedynie 
przez samochody turystyczne, 

Punktualnie o godzinie 15 mi- 
nut 20 starter p. inżynier Zajdow- 
ski dał znak i pierwsza maszyna 
pani Marchlewskiej ruszyła. 


stromy „Wisły”* upływa pierwsze 
45 minut gry. 


Po zmianie stron. pierwsze za- 
kusy Ł. K, S. który z pewną wer- 
wą zabrał się do pracy, niweczy 
„ Wisła” i już z mał'mi tylko wy- 
jątkami przeważa cały czas, Je- 
dnak i gospodarze mieli nie jedną 
okazję do zdobycia zwycięskiego 


» 
Początek w dni powszednie o godz. 
5-ej po poł, w soboty, niedziele 
i święta o godz. 5:ej po poł, 


Kupon ulgowy 
„Głosu Polskiego* 
de kinoteatru „LUNA“ 


Polskiego“ 


Ważny na dzień 17maja 1927 
W programie obraz: 


„U progu sypilni* 


metr, Przy lekkiej przewadze ze 


Mniejwięcej w równych  odstę” 
pach wypuszczone zostały ze star: 
tu pozostałe samochody. 


ufundowaną przez wiceprezesa Ł. 
A. K. Osiągnął ten zawodnik 107.3 
kim. na godz. 


V. P, Halina Poznańska: (na 


Organizacja zawodów stała na 
wysokości zadania. 

Wogóle Łódzki Automobilklub 
powinien urządzać częściej podob- 


Miejckież 
Galerji Sztuki 


Ważny na dz. 17 maja 1927 


Po ukończonych wyścigach ko- 
misja sędziowska udała się do lo- 


Kupon daje prawo do nabycia 2+ch Austro-Daimlerze) zdobyła nagrodę|ne imprezy, by tę szlachetną gałęż Kupon daje prawo do nabycia dwuch 


biletów, ważnych na wszystkie miej- Í| kaju kl ; ; ; ścia B5Pki t hi 
i ; ubu gdzie ustalono nagro-|piątą, jadąc z szybkością 85 klm. sportu rozpowszechnić w naszem || biletów w cenie po 80 gr. od godz 
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